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R O M A N  P E L C Z A R

Associations religieuses des Arménies polonais 
Aux XVIe-XVIIIe

Résumé

S ur le  territoire p o lo n a is , l ’E g lise  a rm én ien n e fut m in u scu le . En 1772 , e l le  
p o ssé d a it  2 2  p a ro isse s  e t en v iro n  4 - 6  m ille  d e fid è le s . D e  m êm e  q u e  l ’E g lis e  rom an o-  
ca th o liq u e  et l ’E g lis e  o r th o d o x e  g recq u e, le s  co n frér ies r e lig ie u se s  furent p o p u la ires  
en  tant q u ’u n e  form e d ’o rg a n isa tio n  d es  f id è le s . L es A rm én ien s  créa ien t d es  

a sso c ia t io n s  d an s le s  v il le s  o ù  ils  av a ien t leu rs c o lo n ie s . E lle s  é ta ien t o u v ertes  aux  
rep résen tants d e tou s le s  g ro u p es so c ia u x  d es  A rm én ien s. C es  a ss o c ia t io n s  jo u a ie n t un 
rô le  im portant dan s l ’en co u ra g em en t de l ’a c tiv ité  n a tio n a le , r e lig ie u se , so c ia le  et 
é c o n o m iq u e  d e la  p op u la tio n  arm én ien n e. D an s l ’a c tiv ité  d e s  co n frér ies , le  c o n tex te  
é c o n o m iq u e  fut très v is ib le . Il se  m a n ifesta it  par la  créa tio n  auprès d e ch a q u e  
co n frér ie , d ’u ne b an q u e r e lig ie u se  d on t le  rô le  co n s is ta it  à accord er  au p eu p le  
arm én ien  d es  prêts au taux d ’in térêt b as et à apporter de l ’a id e  aux n é c e s s ite u x . Le  
d é v e lo p p e m e n t  d es co n frér ies  se  fa isa ien t en  lia iso n  étro ite  a v ec  d es  cu lte s  r e lig ie u x  
se  p rop agean t s im u lta n ém en t, en  p articu lier  a v ec  c e u x  d es  sa in ts, parm i le s q u e ls  le  
rô le  p rim ord ia l éta it réserv é  à la  S a in te  V ierg e . La p lu s a n c ien n e  co n frér ie  arm én ien n e  
fut c réée  à L v o v  en  1 6 4 0 , auprès d e la  ca th éd ra le  lo ca le . D a n s le s  a n n ées  su iv a n te s , on  
y créa  en co re  3 con frér ies . En outre, e l le s  é ta ien t au ssi fo n d é e s  d an s d ’autres v il le s  
h a b itée s par d es  A rm én ien s. U n e  ca th ég o r ie  p articu lière  d es a s s o c ia t io n s  a rm én ien n es  
co n stitu a ie n t d e s  co n frér ies de m étier  qui pren aien t so u v en t form e d ’a sso c ia t io n s  
re lig ieu se s .

Traduction: Iwona Bartosz-Przybylo
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BŁOGOSŁAWIONY RAFAŁ CHYLIŃSKI 
1694-1741

Wstęp

Błogosławiony o. Rafał Chyliński, franciszkanin, związany głównie 
z klasztorem franciszkanów w Łagiewnikach koło Łodzi był opieku­
nem chorych, jałmużnikiem i dobrym spowiednikiem1. Nie pozostawił 
po sobie żadnych książek, pamiętników, listów czy notatek co utrud­
nia badania nad tą postacią. Czynne okazywanie miłosierdzia jest jed­
ną z fundamentalnych zasad chrześcijaństwa. Zakonnik franciszkański 
Rafał Chyliński należy do grona wielu postaci, z przełomu XVII 
i XVIII w. dla których czynienie miłosierdzia było celem życia.
O. Chyliński nie należał do zakonu, którego pierwszorzędnym celem 
była działalność charytatywna, mimo to miał na tym polu wielkie 
zasługi2 *.

Wychowanie otrzymane w domu oraz duża wrażliwość na ludzką 
nędzę naprowadziły go na drogę heroiczności. Niewątpliwy wpływ na 
postawę o. Chylińskiego wobec potrzebujących i jego działalność cha­
rytatywną miały okoliczności zewnętrzne tj. tzw. Czasy saskie, w któ­
rych przyszło mu żyć. Okres ten był pełen kontrastów, ludzie wtedy 
żyjący byli skłonni do samowoli i nadużyć oraz rozwiązłego trybu 
życia, a z drugiej strony zdolni do wielkich umartwień na wzór śre­
dniowieczny (np. procesje biczowników i pokutników podczas pano-

1 F. S u l i m i e r s k i ,  B.  C h l e b o w s k i ,  W.  W a l e w s k i ,  Słownik geograficzny 
Królestwa Polskiego, t. 1 -15 . Łagiewniki t. 5 , s. 5 7 2 ;  J. P i a s e c k i ,  Wiadomość hi­
storyczna o cudownym objawieniu się św. Antoniego z Padwy w Łagiewnikach i o fundacji 
tamże kościoła i klasztoru XX. Franciszkanów z przydaniem krótkiego rysu życia Rafała 
Chylińskiego, W arszaw a 1844.
2 B. K u m o r ,  Kościelne stowarzyszenia świeckich na ziemiach polskich w okresie
przedrozbiorowym, P raw o  K a n o n iczn e  1 9 6 7  nr 10, z. 1 -2 , s. 3 2 4 .

„ N a sza  P r z e s z ło ś ć ” 1 .106: 2 0 0 6 , s. 1 9 7 -2 1 6 .
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wania Augusta III)3. Życie o. Rafała oddaje maksyma: res sacra miser 
(nieszczęśliwy jest rzeczą świętą).

0 . Chyliński przebywał w Łagiewnikach koło Łodzi w latach 1728- 
1736, 1738-1741. Przysporzył klasztorowi chwały przez swoją szcze­
gólną pobożność, charyzmat miłosierdzia względem chorych oraz 
umiejętność oddziaływania na serca ludzkie poprzez sakrament po­
jednania. Jan Paweł II podczas czwartej pielgrzymki do Polski 
w 1991 r. beatyfikował o. Rafała, którego relikwie znajdują się 
w kościele franciszkanów w Łagiewnikach. Życie i charyzmat o. Chy­
lińskiego fascynowały wielu pisarzy4.

1. Dzieciństwo i młodość

Melchior Chyliński urodził się 6 stycznia 1694 r. w uroczystość 
Trzech Króli we wsi Wysoczka koło Poznania. Był synem Arnolda 
Jana Chylińskiego i Marianny z Kierskich. Cztery dni później ks. Ma­
ciej Gryszewski udzielił mu chrztu świętego i nadał imię Melchior5.

1 J. K  i t o  w  i c  z  , Opis zwyczajów za panowania Augusta III, W ro c ła w  1970 , s. 41 -4 6 . 
4 J . P i a s e c k i ,  k s., Krótki rys życia Sługi Bożego Rafała Chylińskiego, W a rsza w a  
1844; J. M . C h u d e k ,  Żywot czcigodnego Sługi Bożego Rafała Chylińskiego, Ł a ­
g ie w n ik i 1927; G . G r a b o w s k i ,  k s., Pamiątka z Łagiewnik, W a rsza w a  1896;  
A .  K u b i t  O F M C o n v , Czcigodny Sługa Boży O. Rafał Chyliński, K rak ów  1937;  
L . B e r n a t e k  O F M C o n v , Czcigodny Sługa Boży O. Rafał Chyliński, W arszaw a  
1982; A . Z w i e r c a n  O F M C o n v , Rafał Chyliński, w: Hagiografia Polska. Słownik 
hio-bibliograficzny, red. R. G u sta w , t. 1, P o zn a ń -W a rsza w a -Ł ó d ź  1 9 7 1 , s. 2 5 7 -2 6 2 .
3 D atę 6 .0 1 .1 6 9 4  r. urod zin  M e lch io ra  C h y liń sk ie g o  p o d a je  B . M a k o w s k i ,  A rch i­
w u m  F ra n c iszk a n ó w  w  W a rsza w ie  (skrót: A F W ) Thesaurus Provinciae Poloniae..., 
s. 3 3 6 ;  autor ten , ja k o  h istoryk  z  za m iło w a n ia  i sekretarz p ro w in c ji m ia ł d o stęp  d o  
d o k u m en tó w , p ra w d o p o d o b n ie  w ię c  w id z ia ł o d p is  m etryk i u ro d zen ia  p r z y g o to w u ją c  
d o  p ro cesu  b ea ty fik a c y jn e g o  o . R afa ła  j e g o  ży c io r y s . U b o c z n ie  p o tw ie rd za  tę datę  
r ó w n ie ż  z e z n a n ie  j e g o  ro d z o n e g o  brata M ich a ła  S ta n is ła w a  C h y liń sk ie g o , który  
tw ierd z ił, ż e  „ w  parę dn i p o  n arod zen iu  o d b y ł s ię  ch rzest M e lch io ra , c o  w e d łu g  m e ­
tryki te g o  sak ram en tu  m ia ło  m ie js c e  10 s ty czn ia , w  d ru g ą  n ie d z ie lę  roku 160 4 . P o ­
śred n io  na d z ień  6  s ty c z n ia  ja k o  datę u rod zin  w sk a z u je  stary  z w y c z a j  n ad a w a n ia  d z ie ­
c ię c iu  im ie n ia  p atrona dnia. Liber Magistralis Novitiorum Z a k o n u  B raci M n ie jszy ch  
K o n w en tu a ln y ch  w  K ra k o w ie  z  lat 1 6 9 3 -1 7 3 8  p o d a je  d atę 8 .0 1 .1 6 9 0  r. O b e c n ie  trud­
n o j e s t  w y ja śn ić  ta k ą  zm ia n ę  za ró w n o  daty  d z ien n ej jak  i ro czn ej. B y ć  m o ż e  o d d z ia ła ­
ły  na tę in fo rm a cję  w z g lę d y  o str o ż n o ś c i, p o n ie w a ż  M e lc h io r  C h y liń sk i w s tą p ił d o  
za k o n u  w b rew  w o li  p r z e ło ż o n y c h  w o jsk o w y c h . N a  p o d sta w ie  racji w y ż e j  w sk a z a n y c h  
w y d a je  s ię  r z e c z ą  b e z sp o r n ą  u sta len ie  p odanej daty  na d z ień  6 .0 1 .1 6 9 4  r.
T reść  m etryk i ch rztu  za ch o w a n ej w  Aktach procesu informacyjnego Sł. Bożego Rafała 
Chylińskiego brzm i: „ A n n o  1 6 9 4  W y so c zk a . D ie  10 Januarii, B a p tisa n s R -n d u s M at-
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Rodzina ubogiego szlachcica składała się z 9 osób6. Melchior miał 
pięć sióstr, z których cztery zmarły w dzieciństwie i jednego brata. 
Podczas zarazy panującej w latach 1708-1709 zmarł jego ojciec. 
Matka zmarła w 1742 r. w Łagiewnikach koło Łodzi, gdzie żyła od 
1738 r. na tzw. dewocji.

W rodzinnym domu panowała atmosfera, która w pełni sprzyjała 
religijnemu wychowaniu mniszka -  tak o. Chyliński był nazywany 
w domu. Melchior brał udział we wszelkich modlitwach domowych, 
a także wiejskich uroczystościach, w procesjach, śpiewach i modli­
twach. Pomagało mu w tym jego ciche, spokojne usposobienie i przy­
kład rodziców. Od dziecka ćwiczył się w pobożności np. jako chłopiec 
modlił się pasąc domowe stadko.

Melchior rozpoczął naukę w szkole parafialnej w Buku, którą pro­
wadził ks. Jan Lemański, wikary parafii Bukowina7. Po skończeniu tej 
szkoły Melchior i jego brat Michał umieli już czytać, pisać i liczyć. 
Dzieciństwo Melchiora przypadło na lata tzw. Wojny północnej. Na 
ziemiach polskich grasowały wówczas wojska szwedzkie, saskie 
i rosyjskie. Szwedzi pod wodzą Karola XII opanowali Wielkopolskę 
i wprowadzili na tron, swego kandydata Stanisława Leszczyńskiego. 
Wojenne zawieruchy uniemożliwiały dzieciom normalną naukę 
w szkole. Rodzice Melchiora zadbali o edukację synów, których uczył 
wynajęty student Kolegium Maciej Linkowski8.

Być może przy poparciu ks. oficjała poznańskiego Stanisława 
umieścili następnie Melchiora i Michała w kolegium jezuickim w Po­
znaniu. Nie można dokładnie ustalić daty wstąpienia do szkoły ani 
okresu w niej przebywania, ale sam fakt udokumentowany jest zezna­
niami świadków9. Była to uczelnia z tradycjami, wykładał na niej 
m.in. np. Jakub Wujek. Melchior Chyliński opuścił szkołę po ukoń­

thias G ry szew sk i M elch io rem , M -fic i D om in i A m o lp h i C h y liń sk i et M ar C on ju gu m  
L egitim oru m . Patroni Joan n es G ło sk o w sk i A v u s et A g n e s  A v ia  e x  X e n o d o c h io  B u-
co v ien s i... B u c o v ia e  21 Sep tem b ris A n n o  1761. T h om as Jasiński C. E. M p.
6 K. N i e s i e c k i ,  J. B o b r o w i c z ,  Herbarz polski..., t. 1 -10 , L ipsk  1 8 3 9 -1 8 4 5  
(z  d o p e łn ien ia m i I. K ra s ic k ieg o  i J. L e le w e la )  -  t. 3 , s. 1 0 2 -1 0 3 .
7 L. J. B e r n a t e k ,  Czcigodny Sługa Boży Rafał Chyliński, w: Polscy święci, t. 2 , 
W arszaw a  1 9 8 3 , s. 1 4 9 -1 5 0 .
8 A F W  Protokoły Trybunału diecezjalnego i apostolskich z lat 1761-1777 w procesie 
o. Rafała Chylińskiego w Łagiewnikach, t. I-IV , t. I, s. 122.
9 A F W  Protokoły Trybunału..., s. 123 , 129.
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czeniu trzeciego stopnia nauki tzw. syntaksie, prawdopodobnie z po­
wodu dokuczliwej rany w nodze10. Po powrocie do domu nie mógł 
kontynuować nauki, nie posiadał zamiłowania do prac w gospodar­
stwie domowym, matka nie mogła powierzyć mu kierowanie niewiel­
kim majątkiem. Na naradzie rodzinnej postanowiono, że Melchior 
powinien wstąpić do wojska11.

W 1712 r., w wieku 18 lat, Melchior wstąpił do wojska. Był to 
trudny okres w historii narodu polskiego, wplątany przez Augusta II 
Sasa w wojnę północną kraj, był nękany przemarszami wojsk saskich, 
szwedzkich i rosyjskich nakładających wysokie kontrybucje i grabią­
cych wszystko, co napotkali na swej drodze. W Rzeczypospolitej 
trwał również konflikt między zwolennikami Augusta II ze szlachtą 
protegowanego przez Szwedów kandydata do tronu Stanisława Lesz­
czyńskiego. Wszystkie te czynniki przyczyniły się do wyniszczenia 
gospodarczego, społecznego i kulturalnego kraju, nieszczęścia dopeł­
niły głód i szalejąca w tym czasie zaraza będąca powodem śmierci 
tysięcy ludzi.

Losy Chylińskiego w tym okresie nie są dobrze znane. Biografowie 
wysuwają sprzeczne hipotezy dotyczące formacji wojskowej i króla12, 
któremu służył. Według o. Anzelma Kubita o. Chyliński służył w woj­
sku popierającym Stanisława Leszczyńskiego13, natomiast o. Ludomir 
Bematek uważa, że Chyliński służył w rajtarii Augusta II pod dowódz­
twem marszałka Joachima Flemminga14. Wiadomo, że Chyliński od­
bywał służbę wojskową w latach 1712-1715; z powodu dobrego wy­
kształcenia pełnił funkcję chorążego. Nie był to stopień oficerski, lecz 
stanowisko do rozliczeń pieniężnych między żołnierzami a władzami 
wojewódzkimi. Powierzenie mu tej funkcji było niewątpliwie dowodem 
zaufania dowództwa. Miejscem stacjonowania była początkowo ziemia 
wieluńska, a w latach następnych Kraków. W tradycji rodzinnej prze­
kazywana była opowieść, że w czasie służby wojskowej pewna wdo-

™ Ibidem, s. 126 , 140.
11 J., Czcigodny Sługa Boży O. Rafał Chyliński, franciszkanin, P o ch o d n ia  S era fick a  
1 9 2 8 ,( 3 )  nr 7 -1 1 .
12 J. F e l d m a n ,  Polska w dobie wielkiej wojny północnej, K rak ów  1 9 2 5 .
13 A . K  u b i t , Czcigodny Sługa Boży o. Rafał Chyliński, franciszkanin, K raków  1937, 
s. 26.
14 J. B e r n a t e k ,  Błogosławiony Rafał Chyliński z Łagiewnik, franciszkanin, N ie p o ­
k a la n ó w  1 9 9 1 , s. 16 -17 .
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wa złożyła Chylińskiemu propozycję małżeństwa, widocznie jednak 
miał on już sprecyzowany zamiar wstąpienia do klasztoru gdyż do 
ślubu nie doszło15. Dlaczego po wyjściu z wojska wybrał zakon fran­
ciszkanów? Nie wiadomo. Może duchowo zbliżony był do ideałów 
franciszkańskich.

2. Melchior wstępuje do franciszkanów

M. Chyliński zgłosił się do klasztoru franciszkanów w Krakowie 
i po rozmowie z prowincjałem o. Ludwigiem Elbingrem został przyję­
ty do nowicjatu kleryków. Dnia 4.04.1715 r. Chyliński otrzymał habit 
zakonny z rąk gwardiana klasztoru w Krakowie oraz przyjął nowe 
imię -  Rafał16.

Podczas wyznaczonego przez prawo kościelne roku próby, będące­
go czasem na wzajemne poznanie nowicjusza i zakonu, o. Rafał starał 
się jak najlepiej wypełniać wskazane mu obowiązki. Czynił to zgodnie 
z regułą franciszkańską, „aby nie zgasić ducha świętej modlitwy i po­
bożności17. Wiele czasu poświęcał na modlitwę, a nawet „stronił od 
towarzystwa innych aby mieć czas na modlitwę”18.

Pobyt o. Rafała w Krakowie nie był długi, gdyż z powodu szerzącej 
się w tym mieście zarazy nowicjusze, w celu kontynuowania nowicja­
tu zostali odesłani do klasztoru franciszkanów w Piotrkowie. Mi­
strzem nowicjatu mianowano o. Wawrzyńca Antoniego Rożyńskie- 
go19. Zapis poświadczający ten fakt znajduje się w księdze nowicjatu 
klasztoru w Pyzdrach, ponieważ nowicjat w Krakowie był jedynie 
filią nowicjatu w Pyzdrach, który z powodu zarazy został przeniesiony 
do Piotrkowa. Profesję wieczystą brat Rafał złożył na ręce o. Waw­

15 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 114; t. 2 , s. 9 7 , 108 , 124.
16 A rch iw u m  F ra n c iszk a n ó w  K rak ów  (skrót: A F K ) Liber Novitiorum Cracoviae (ab 
anno 1693): „ A D  171 5  d ie  4  A p r ilis  in g en u u s a d o le sc e n s  n o b ilis  M e lc h io r  C h y liń sk i 
leg itim o ru m  P arentum  A m o lp h i et M arian n ae f iliu s , S tu d io  sy n ta x ista , n atu s 1 6 9 0  (!)  
d ie  8 -v a  Januarii, N o m e n  in S. R e lig io n e  a ccep it  S. R a p h a e lis ...” ; X . L. J. ( J a n -  
c z a k ) ,  Rafał Chyliński franciszkanin, w: Encyklop. Kość. Nowod. t. 2 3 , W a rsza w a  
1 8 9 9 , s. 8 -9 .
17 Pisma św. Franciszka z Asyżu, W arszaw a  1 9 7 6 , s. 86 .
18 Protokoły Trybunału..., t. 1, s. 2 2 4  nn.
19 A rch iw u m  D ie c e z ji  W ło c ła w sk ie j  (skrót: A D W ł) , Liber Magistralis Pysdrensis 
(1642-1779), s. 2 0 0 .
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rzyńca Rożyńskiego i tym samym zobowiązał się do zachowania 
przez całe życie ślubu ubóstwa, czystości i posłuszeństwa20.

Po złożeniu profesji wieczystej wysłano o. Chylińskiego na studia 
do Kalisza, które miały przygotować go do święceń kapłańskich. 
W Kaliszu brat Rafał miał uzupełnić swoje wykształcenie przede 
wszystkim w zakresie filozofii, po czym miał studiować teologię do­
gmatyczną i moralną oraz przepisy liturgiczne. Był to minimalny za­
sób wiedzy konieczny do spełnienia najbardziej podstawowych zadań 
duszpasterskich. Pełne studia teologiczne były wymagane jedynie od 
profesów, którzy mieli zająć odpowiedzialne stanowiska w zakonie 
np. prowadzić wykłady w studium generalnym w Krakowie. Bracia 
przeznaczeni tylko do pełnienia obowiązków duszpasterskich, stosun­
kowo szybko odbywali przygotowanie do święceń kapłańskich studiu­
jąc Pismo święte, teologię dogmatyczną, moralną oraz liturgię. Takie 
właśnie przygotowanie do święceń kapłańskich miał odebrać brat Ra­
fał, który odbył studia w kolegium franciszkańskim w Kaliszu, a na­
stępnie prywatnie w klasztorze w Obornikach koło Poznania.

W niecały rok po złożeniu profesji wieczystej otrzymał o. Chyliński 
święcenia kapłańskie. Święcenia niższe, subdiakonatu i diakonatu 
przyjął w 1717 r. w Poznaniu z rąk bpa inflanckiego Piotra Tarły, ad­
ministratora diecezji poznańskiej, przyjął święcenia kapłańskie. Daty 
świeceń nie podano, mimo iż uczestniczył w nich o. Ludwik Miskę, 
profesor teologii w zakonnym studium poznańskim, słynny ówczesny 
kaznodzieja franciszkański21. Po otrzymaniu święceń kapłańskich za­
kres pracy o. Chylińskiego rozszerzył się i obejmował nie tylko obo­
wiązki duszpasterskie, ale i pracę z biednymi i chorymi. Pierwszą pla­
cówką o. Rafała był klasztor w Obornikach, następnie przeniesiono go 
do klasztoru w Radziejowie, który opuścił w 1719 r.

Kolejno, przez rok, przebywał w trudnych warunkach pracy w Py­
zdrach, potem przez kilka miesięcy w małej wsi koło Środy -  Bagro- 
wie. Na początku 1721 r. pełnił posługę w klasztorze kaliskim, potem 
przebywał krótko w Warszawie, w lutym 1722 r. otrzymał obediencję, 
czyli nakaz udania się do Gniezna, gdzie pracował dwa i pół roku. 
W styczniu 1726 r. przebywał w klasztorze poznańskim, gdzie prak­

20 A D W ł Nomenclatura Magistralis Fratrum Professorum in Pysdrensi Convenía... 
( 1 6 4 1 -1 7 7 0 ) ,  s. 128.
21 Protokoły Trybunału..., t. 1, s. 138.
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tyko wał surową pokutę, następnie przebywał w Warce, gdzie od lute­
go 1726 r. był komisarzem klasztoru. Rozkwitła tam jego miłość do 
nieszczęśliwych i wykrystalizowała się idea poświęcenia dla bied­
nych, chorych i potrzebujących oraz świadoma postawa służby dla 
człowieka w nieszczęściu.

Częste przenoszenie o. Rafała wynikało z potrzeb poszczególnych 
klasztorów, w których powstawały braki zwłaszcza po kapitułach 
prowincjalnych, gdy zakonnicy wyjeżdżali w celu objęcia różnych 
stanowisk. Franciszkanie nie prowadzili wówczas duszpasterstwa pa­
rafialnego, obciążeni byli jedynie tzw. „ekonomią bagrowską”, 
z obowiązkiem opiekowania się niewielką placówką duszpasterską. 
Klasztory mieszczące seminaria lub kolegia jak: Kraków, Kalisz, 
Poznań, Warszawa nie miały tego typu obciążeń. O. Chyliński pod­
czas pobytu w poszczególnych placówkach, zapoznawał się z wa­
runkami tam panującymi (bardzo do siebie podobnymi). Pracował 
tam jako spowiednik, kapelan, brał udział w nabożeństwach, odpra­
wiał Msze św. fundacyjne za zmarłych dobrodziejów, oraz śpiewał 
officium defunctorum w rocznicę ich śmierci22.

W pracy kapłańskiej o. Rafał wykazywał dużą troskę o zbawienie 
powierzonych mu osób. Pomimo swojego słabego zdrowia nie dbał
0 wygody. Praca duszpasterska o. Rafała polegała przede wszystkim 
na głoszeniu słowa Bożego i posłudze sakramentu pokuty. Czarem 
swojej prostoty wywierał duży wpływ na słuchaczy, podnosił na du­
chu. Był chętnie słuchany. Podczas pobytu w klasztorze łagiewnic­
kim, mimo iż kazania głosili tam doskonali kaznodzieje m. in. o. Mar­
cin Kałowski, o. Antoni Trevani, wierni najbardziej oczekiwali na ka­
zania o. Chylińskiego, jego ulubioną tematyką była Męka Pańska
1 kazania maryjne. Czasami, podczas rozważania Męki Pańskiej 
w okresie Wielkiego Postu o. Rafał płakał na ambonie. Spowiadał 
bardzo długo, dlatego przed konfesjonałem ustawiała się długa kolej­
ka penitentów. Pragnął wyspowiadać wszystkich, lecz brak czasu po­
wodował, że nie zawsze zdążył. Wówczas mocno poczuwał się do 
winy, przepraszał penitentów, odnajdywał ich po pewnym czasie 
i spowiadał.

22 J. B a r ,  Droga do beatyfikacji Rafała Chylińskiego, P raw o K a n o n ic z n e  1991 nr 3 4 , 

s. 2 1 5 -2 1 8 .



204 ZDZISŁAW GOGOLA OFMConv

Więcej informacji źródłowych na temat o. Chylińskiego dostarcza 
jego pobyt w klasztorze w Warce, ponieważ był on afiliowany (włą­
czony) w ten klasztor. Afiliacja oznaczała, że zakonnik niezależnie od 
miejsc, w których pracował, miał w starszym wieku zapewnione 
w tym klasztorze utrzymanie. Afiliacja dokonywała się na podstawie 
uchwały rady klasztoru na wniosek prowincjała. O. Rafała afiliowano 
6.03.1716 r. Dziesięć lat później prowincjał polecił o. Chylińskiemu 
zamieszkać w klasztorze w Warce, powierzając mu obowiązek odno­
wienia budynków klasztornych. O. Rafał pełnił tam również obowią­
zek kaznodziei i spowiednika, a po śmierci gwardiana był do czasu 
kapituły prowincjalnej zastępcą przełożonego. W księdze akt warec­
kiego klasztoru przed rokiem 1726 zanotowano wskazania powizyta­
cyjne dla o. Rafała, któremu powierzono cegielnię i browar23.

Miasto Warka zostało zniszczone w czasie wojny północnej, co 
było powodem zubożenia mieszkańców. Do furty klasztornej przy­
chodziło codziennie wielu ubogich proszących o wsparcie, równocze­
śnie klasztor wymagał poważnych remontów. O. Rafał wyznaczony 
na komisarza po śmierci przełożonego stanął wobec dylematu wznosić 
budynki czy pomóc ubogim. Wybrał pomoc ubogim. Była to śmiała 
decyzja i podjęta bez zgody współbraci. Zapewne dlatego ci ostatni 
oskarżyli go przed prowincjałem o zaniedbania w ekonomii klasztoru. 
Konflikt trwał do kapituły prowincjalnej.

Nowo ustanowiony gwardian wykorzystując chroniczne bóle głowy 
o. Rafała kazał mu się ostrzyc do gołej skóry i uznał go za chorego 
umysłowo24. O. Rafał z godnością przyjął to upokorzenie, wyszydza­
ny przebywał jeszcze kilka miesięcy w Warce, po czym przeniesiony 
został do Łagiewnik. Zachowanie o. Rafała nie wskazywało na obja­
wy choroby umysłowej, o którą go pomówiono. Natomiast heroiczne 
miłosierdzie wobec ubogich także nie należy do symptomów patolo­
gicznych, jednakże trudno posądzić franciszkanów wareckich i gwar­
diana o świadomie czynioną krzywdę. Relacja nie pokazuje zatem

23 „O jcu  R a fa ło w i C h y liń sk iem u  k a zn o d z ie i i w yb ran em u  o jcu  k o n w en tu , p o w ierza  
s ię  c e g ie ln ię , aby w e d łu g  s ił  starał s ię  z  d o c h o d ó w  brow aru n a b y ć  i p r z e c h o w a ć  c e g łę  
c e le m  z b u d o w a n ia  k u ch n i, której k o n ie c z n o ść  je s t  o c z y w is ta ;  a m ie js c o w y  o jc ie c  
p r z e ło ż o n y  o b o w ią z a n y  j e s t  w y d a ć  w y żej w y m ie n io n e m u  o jcu  k o n w en tu  d o  rąk w ła ­
sn ych: d w a n a śc ie  k o rcy  ży ta  i s z e sn a ś c ie  k orcy  j ę c z m ie n ia  na p iw o  oraz na w s z y s tk ie  
łą c z ą c e  s ię  z  tym  k o s z ty .. .” . A F W  A cta  C o n v en  tus V a ra ce n s is  1 6 3 0 -1 7 7 0 .
24 A F W  P ro to k o ły  T r y b u n a łu ..., t. 1, s. 153.
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zapewne dokładnych okoliczności tych wydarzeń. Bolesne doświad­
czenia, które przeżył przygotowały o. Chylińskiego do szczególnych 
zadań. Zgodnie z poleceniem o. Chyliński udał się do Łagiewnik (dzi­
siejsza dzielnica Łodzi)25. W Łagiewnikach znajdował się wówczas 
murowany kościół i drewniany klasztor. Było to znane miejsce odpu­
stowe, w którym kilka razy do roku gromadziły się duże grupy piel­
grzymów. Było to także miejsce postoju dla pielgrzymek zmierzają­
cych z Pomorza do Częstochowy26. Przybywały tam pielgrzymki na­
wet ze Słowacji. Od 1684 r. istniało w Sanktuarium Łagiewnickim 
bractwo św. Antoniego, założone dzięki staraniom pierwszego gwar­
diana o. Hadriana Piądzikowskiego. Według lokalnej tradycji odwie­
dzający to sanktuarium pielgrzymi zapisywali się w jego szeregi27.

O. Rafał zamieszkał w Łagiewnikach mając 34 lata. W poprzednich 
placówkach dał się poznać jako gorliwy franciszkanin i wielki pokut­
nik. W Łagiewnikach mieszkał najdłużej, łącznie 11 lat. Tutaj też stał 
się sławny. Konwent Łagiewnicki promieniował swymi duchowymi 
wpływami na okolicę. Bogatsza szlachta łęczycka zapraszała łagiew­
nickich kapelanów do swych dworów, był nim m.in. o. Rafał; o po­
moc duszpasterską prosili również chętnie franciszkanów z Łagiewnik 
okoliczni plebani. Ożywione kontakty z ludnością sąsiednich wsi na­
wiązał o. Rafał poprzez nawiedzenie chorych, a szczególną opieką 
otoczył biedaków28 *. Troszczył się o ludzi najuboższych, niedołężnych, 
chorych, ludzi, których dotknęła niesprawiedliwość losu, cierpiących. 
O. Rafał posiadał niewiele dóbr materialnych, lecz wszystkim co po­
siadał dzielił się z biednymi: pożywieniem, odzieżą, a przede wszyst­

25 L. J. B e r n a t e k ,  Czcigodny Sługa Boży Rafał Chyliński, Łódź-Łagiewniki 1982,
s. 48-49; F. S u 1 i in i e r s k i [i in.], Łagiewniki, w: Słownik geograficzny Królestwa 
Polskiego, t. 5, s. 572-573; G. G r a b o w s k i ,  Pamiątka z Łagiewnik z nowenną do 
św. Antoniego, Warszawa 1896; T. G r a l i ń s k i ,  Spis parafii i kościołów diecezji 
łódzkiej i krótki opis historyczny. Łagiewniki, Parafia św. Antoniego i klasztor oo. 
Franciszkanów, Wiadomości Diec. Łódź. 1954 nr 28, s. 35-37.
26 J. P i a s e c k i ,  Opisanie kościołów i klasztorów xx franciszkanów, Warszawa 
1845, s. 196.
27 Archiwum Franciszkanów w Łagiewnikach (skrót: AFŁ), sygn. III/3/1 Kronika 
Klasztoru oo. Franciszkanów w Łagiewnikach, t. 1, s. 258; sygn. III/3/2 Kronika...,
t. 2, s. 175; J. M. B a r a n ,  The Beggar Prince o f Łagiewniki, w: Inter-province Con­
ference o f Frairs Minor Conventual (1951-1953).
28 K. K a n t a k , Franciszkanie polscy, Kraków 1938, t. 2, s. 424; A. K u b i t , Wie­
lebny o. Rafał Chyliński, w: Pochodnia Seraficka 1927 nr 2, s. 78-84.
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kim dobrym sercem. Dla każdego potrzebującego miał dobre słowo, 
radę. Pomoc ubogim była nieraz powodem niewłaściwych, uszczy­
pliwych uwag jego współbraci nazywających go „dziadowskim bi­
skupem”, kiedy wynosił posiłki dla głodnych i ubogich. Znosił te 
uwagi dzielnie, dziękując Bogu mówiąc: „Bóg zapłać, Bóg zapłać”29.

Ojciec Rafał zapisał się w historii franciszkańskiej jako ten, który 
całym sercem oddał się ubogim i bezdomnym. W zakrystii łagiewnic­
kiego kościoła wisi dziewiętnastowieczny obraz „O. Rafał rozdaje 
jałmużnę ubogim”. Za to, że dzielił się wszystkim, co posiadał, został 
nieraz ukarany przez przełożonego klasztoru. Rozdawał nawet to, co 
było niezbędne dla niego samego, jak część własnego ciepłego ubioru 
w porze zimowej, chociaż długie godziny spędzane w konfesjonale 
w zimnym kościele nie sprzyjały zdrowiu30.

Ważnym dowodem w procesie beatyfikacyjnym o. Chylińskiego 
były zeznania Franciszka Nowickiego, żydowskiego chłopca, którego 
w ciężkim stanie (na ciele miał liczne ropiejące owrzodzenia) przy­
wieziono do Łagiewnik licząc na uzdrowienie za sprawą św. Antonie­
go. Franciszkiem opiekował się o. Rafał, w 10-letniej posłudze przy 
chorym był bardzo oddany i zawsze starał się zmniejszyć jego cier­
pienia31. Szczególne znaczenie miała dla o. Rafała służba biednym, 
skrzywdzonym przez bogatych. Biedacy, wiedząc, że o. Chyliński jest 
szlachcicem, z dużą satysfakcją przyjmowali jego pomoc, podkreśla­
jąc bohaterstwo jego uczynków miłosierdzia32. W Łagiewnikach 
o. Rafał dużo spowiadał, bywał często kapelanem, miał zlecony urząd 
egzorcysty i jako egzorcysta mieszkał przed klauzurą w celi zwanej 
„pod zegarem” w dawnym klasztorze drewnianym33. Dzięki temu 
mógł pomagać wielu cierpiącym i dotkniętym złymi mocami.

29 St. C i e ś l a k ,  Dziadowski biskup, N ie p o k a la n ó w  1 9 9 4 , s. 1 2 2 -1 3 0 ; M . N a s -  
s a l s k i ,  Żywot błogosławionego Rafała Chylińskiego franciszkanina, w: Przewodnik 
Społeczny, Dodatek do Homiletyki, t. 2 , 19 0 7 , s. 5 3 -5 5 , 6 8 -7 0 ;  A . G ó r s k i ,  Dzia­
dowski biskup, w: Dilige et quod vis fac, W arszaw a  1 9 5 1 , s. 9 7 -1 0 9 .
30 St. C  i e  ś 1 a k , Dziadowski biskup..., s. 1 2 2 -1 5 9 .
31 Protokoły Trybunału..., t. 1, s. 2 2 4 , t. 3 , s. 76.
32 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 2 2 4 , 2 3 8 ; F r a t e r ,  Cykl opowiadań o o. Rafale 
Chylińskim, P o ch o d n ia  S era fick a  1 9 2 7  nr 7 -1 2 ; 1928  nr 1-4.
33 Klasztor w Łagiewnikach na tle postaci o. Rafała Chylińskiego, C h aritas 1 9 5 9  nr 7 -  
8, s. 5 6 -5 7 ;  W . K i f s z k o w s k a ,  Siadem Świętych, obrazy i legendy z życia pol­
skich świętych, błogosławionych i świątobliwych, K rak ów  1 9 3 5 .
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W Polsce narastał konflikt z powodu niezgody przy wyborze nowe­
go króla. Początkowo po śmierci Augusta II Sasa wybrano Stanisława 
Leszczyńskiego, ale część szlachty pod naciskiem Rosji, Prus i Austrii 
ogłosiła królem syna poprzednika -  Augusta III. Trzyletnie zamieszki 
sprowadziły na kraj zniszczenie, upadek miast, zaniedbanie rolnictwa. 
Sytuację pogorszyły jeszcze klęski żywiołowe: powodzie, susze, mo­
rowe powietrze i głód34. W 1736 r. o. Rafał został przeniesiony z Ła­
giewnik do Krakowa, a w Małopolsce szerzyła się wówczas zaraza35.

Heroiczność cnót tego niezwykłego zakonnika uwidoczniła się za­
raz po jego przybyciu do Krakowa, gdyż na własną prośbę podjął się 
posługiwania chorym w czasie zarazy.

Zarządzeniem władzy kościelnej w Krakowie z każdego zakonu wy­
znaczeni zostali dwaj kapłani do obsługi chorych umieszczonych w la­
zarecie. Była to niewątpliwie posługa ciężka i niebezpieczna. O. Rafał 
ryzykował własnym zdrowiem a nawet życiem, był jednak pełny wiary 
i ufności w miłosierdzie Boga. W lazarecie pomagał mu o. Wojciech 
Kozłowski, dzięki któremu pozostało wiele informacji o życiu, pracy 
i ogromnym poświęceniu o. Rafała dla drugiego człowieka36.

Bogaci mieszkańcy oraz lekarze wyjechali z miasta w obawie przed 
zarazą. Pozostała biedota bez lekarstw i zorganizowanej pomocy sani­
tarnej37. Klękał przy leżących i słuchał spowiedzi i tak czynił cały 
dzień. Kiedy inni kapłani nie wytrzymywali tego widoku ani trudów 
posługi, o. Rafał nigdy nie okazywał znaku obrzydzenia, ale zapa­
chem chorych tak się nasycił, że zakonnicy unikali kontaktu z nim 
w obawie infekcji38. Jego odwaga i przezwyciężenie lęku przed zaka­
żaniem były wyrazem siły duchowej, ale ta wielkość nie spotkała się 
z uznaniem krakowskich współbraci. Powszechna obawa przed moż­
liwym zakażeniem ze strony współbrata była objawem zupełnie natu­
ralnego lęku. Praca o. Rafała w krakowskim lazarecie polegała na

34 E. C i e ś l a k ,  Stanisław Leszczyński, W ro cła w  1994; J. K  i t o  w  i c  z  , Opis oby­
czajów za panowania Augusta III, W ro cła w  1950; Między Barokiem a Oświeceniem. 
Nowe spojrzenie na czasy saskie, red. K. S t a s i e w i c z  i S.  A c h r e m c z y k ,  
O lsz ty n  199 6 .
35 Protokoły Trybunału..., t. 1, s. 116; t. 3 , s. 3 1 6 , 3 2 9 .
36 A F W  B. M a k o w sk i, Thesaurus Provinciae Poloniae OFM Conv. nova et vetera... 
continens (1 7 6 4 ) , s. 3 3 6 .
37 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 75 .
38 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 75 .
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przezwyciężeniu ludzkich odruchów odrazy i lęku dla wyższego celu. 
Tutaj o. Chyliński osiągnął szczyt poświęcenia, który uznano później 
za stopień heroizmu. Wysokość szczytu niesie ze sobą osamotnienie. 
O. Rafał przez długi czas był samotny, jedyną bliską mu osobą była 
jego matka. Prosiła ona o. Chylińskiego o pomoc, gdyż ostatnie lata 
życia pragnęła spędzić w klasztorze „na dewocji”. Przełożeni przy­
chylili się do prośby i po zakończeniu misji w Krakowie, o. Rafał zo­
stał ponownie przeniesiony do Łagiewnik, gdzie mógł się zaopieko­
wać matką staruszką39.

Matka o. Rafała zamieszkała w mieszkaniu położonym niedaleko 
klasztoru, wynajętym od p. Frigusowej, pracującej w pralni bielizny 
kościelnej. O. Chyliński często odwiedzał matkę, która pomagała 
w praniu i reperowaniu kościelnych komży i bielizny kielichowej. 
Prowadził z matką długie rozmowy, wspominali czasy spędzone 
w rodzinnym majątku w Wysoczce, dyskutowali o sprawach ducho­
wych. Matka poznawszy sprawę jego podopiecznych radziła mu aby 
był ostrożniejszy, bo wśród żebraków są także nieuczciwi a nawet 
przestępcy. O. Rafał tłumaczył matce, że lepiej dać się oszukać kilku 
wyrwigroszom, aniżeli prawdziwie potrzebującego odpędzić od furty 
i nie udzielić pomocy40.

Kolejnym, ważnym faktem świadczącym o heroiczności cnót o. 
Chylińskiego i jego bohaterskiej postawie, była nieuleczalna rana na 
nodze; to prawdopodobnie z jej powodu przerwał naukę w kolegium. 
Cierpiał całe życie, podczas pobytu o. Chylińskiego w Krakowie do­
niesiono prowincjałowi o. Bonawenturze Szembekowi o jego odna­
wiającej się ranie, która utrudniała poruszanie się. Przełożony nakazał 
infirmarzowi klasztornemu kupić odpowiednie maści, ale o. Rafał 
prosił, aby mógł cierpieć dla umęczonego Zbawiciela41. O. Chyliński 
cierpiał również z powodów chronicznych napadów astmy i choroby 
oczu. Jego wycieńczony postami i biczowaniem organizm był nie­
zwykle podatny na przeziębienia i bóle głowy. Mimo umartwiania

39 O . K r z y s z t o f ,  Czcigodny Sł. Boży O. Rafał Chyliński franciszkanin, „ P o c h o d ­
n ia  S era fick a ” 19 2 8  nr 3 , s. 1 7 3 -1 7 6 ; T. C z e c h o w s k i ,  O. Rafał z Łagiewnik, 
P rzeg ląd  K a to lick i, 19 0 4  nr 4 2 , s. 4 7 8 -4 7 9 , 4 9 2 -4 9 3 ;  Franciszkańscy święci polscy, 
Pro C h risto  1 9 2 7  nr 3 , s. 7 7 6 -7 7 8 .
40 L. J. B e r n a t e k ,  Czcigodny Sługa Boży Rafał Chyliński, w: Polscy święci, t. 2 , 
W a rsza w a  1 9 8 3 , s. 187.
41 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 38 .
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w postaci dobrowolnego znoszenia ciężkich dolegliwości, o. Rafał 
dodatkowo podejmował inne formy pokuty, m. in. opasywał się 
ostrym żelaznym pasem pokutnym42.

W Łagiewnikach o. Rafał pragnął ponownie podjąć obowiązki 
w kościele i zająć się opieką nad ubogimi. Musiał także zatroszczyć 
się o utrzymanie swojej matki43. Z dnia na dzień czuł się jednak go­
rzej. Siłą woli panował nad słabością, ale wycieńczony organizm od­
mawiał posłuszeństwa, o. Rafał chciał pracować jak dawniej, nie mógł 
już jednak czuwać nocami. Otoczenie o. Chylińskiego, a zwłaszcza 
jego matki, zdawało sobie sprawę, że życie zakonnika powoli gaśnie. 
Matka doradziła mu nowe leki, ale on ich nie przyjmował, gdyż miał 
zamiar się leczyć dopiero gdy spocznie w łóżku. Stan ten trwał kilka 
miesięcy. Wyczerpany służbą duchową, charyzmatyczną i życiem po­
kutnym o. Chyliński dobiegał powoli kresu swego ziemskiego życia44.

Dnia 10 listopada 1741 r. musiał położyć się do łóżka, cierpienia 
unieruchomiły go na ostatnie trzy tygodnie życia. Obowiązki życia 
wspólnego, opieka nad chorymi i żebrakami pozostały już poza nim. 
Życie przepływało obok niego, a on leżał bezwładnie. Czuwali przy 
nim bracia pielęgniarze, aby okazać swą wdzięczność przychodził 
również często Franciszek Nowicki, który jako chłopiec pielęgnowany 
był w chorobie przez o. Rafała45. O. Chylińskiego odwiedził również 
właściciel Łagiewnik, chorąży radziejowski Antoni Kamkowski, uj­
rzawszy jego celę i wyposażenie w tym twarde łoże przeżył wstrząs. 
Poprosił on gwardiana o interwencję w tej sprawie. O. Rafał mimo iż 
prosił o pozostawienie go w ubóstwie, poddał się ostatecznie rozka­
zowi przełożonego. Przy tej okazji ujawniło się, że chory miał na so­
bie szeroki pasek, spleciony z cienkich drutów, w imię posłuszeństwa 
zakonnik zdjął włosiennicę noszoną od wielu lat, gdyż jeszcze jako 
młody kapłan otrzymał zezwolenie na jej noszenie46.

42 A u tor  o g lą d a ł 2 4 .0 2 .1 9 7 2  r. ż e la z n y  p as p o k u tn y  o. R afa ła  C h y liń sk ie g o  zn a jd u ją cy  
s ię  w  k la sz to rze  ła g ie w n ic k im ; Protokoły Trybunału..., t. 1, s. 116. W s p o m n ie n ie  
F ran ciszk a  N o w ic k ie g o  w  p r o c e s ie  b ea ty fik a cy jn y m .
43 M . J. C h u d e k ,  Żywot czcigodnego Sługi Bożego Rafała Chylińskiego, francisz­
kanina, Ł a g ie w n ik i 192 7 ; Krótki życiorys Czcig. Sługi Bożego o. Rafała Chylińskiego 
z nowenną do Trójcy Przenajświętszej o uproszenie jego beatyfikacji, K rak ów  192 9 .
44 B. M a k o w s k i ,  Thesaurus..., s. 33 7 ; Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 111.
45 S. C i e  ś 1 a k , Dziadowski biskup..., s. 2 3 7 -2 7 6 .
46 Protokoły Trybunału..., t. 3 , s. 3 0 9 , 3 1 4 .



210 ZDZISŁAW GOGOLA OFMConv

W uroczystość Wszystkich Świętych odwiedziło go dwóch nieco­
dziennych gości: o. Ludwik Miskę, asystent polski przy urzędzie ge­
nerała zakonu w Rzymie oraz jego sekretarz o. Franciszek Katowski. 
Stan zdrowia o. Chylińskiego ulegał dalszemu pogorszeniu, zmarł za­
opatrzony sakramentami świętymi 2 grudnia 1741 r., (żył 47 lat 10 mie­
sięcy i 26 dni)47. Przygotowane do pogrzebu ciało przeniesiono do ko­
ścioła, aby wierni mogli pomodlić się u jego trumny. Pogrzeb odbył się 
4 grudnia 1741 r., trumnę złożono w krypcie grobowej dla zakonników 
pod posadzką kaplicy św. Franciszka w łagiewnickim kościele48.

Sława świętości o. Rafała rosła szybko po jego śmierci. Biedacy, 
którym udzielał pomocy zwracali się do niego w swych modlitwach 
z prośbą o wstawiennictwo przed Bogiem i pomoc w różnych potrze­
bach. Powszechnie mówiło się o świątobliwości zmarłego.

O. Michał Halkiewicz, asystent polski w kurii generalnej Zakonu 
w Rzymie uzyskał pozwolenie na publikację obrazków przedstawiają­
cych o. Chylińskiego wraz z krótką notatką o jego życiu. Podobne 
wydrukował w Polsce gwardian krakowski o. Stanisław Szczepanow- 
ski. Zamawiano portrety o. Chylińskiego. Ikonografia ukazuje go 
z fioletową stułą na ramionach, trzymającego w rękach rytuał. Jego 
postać kojarzy się z pomocą niesioną chorym, uniesieniem w modli­
twie oraz posługą spowiednika49.

3. Droga na ołtarze

Kult o. Rafała szybko się rozszerzał. Władze zakonne i diecezji 
gnieźnieńskiej podjęły starania o jego szybką beatyfikację. Powołano 
specjalną komisję (pod przewodnictwem ks. Andrzeja Młodziejew- 
skiego), która miała za zadanie przesłuchać świadków życia o. Rafała 
i niezwykłych wydarzeń z nim związanych ( m.in. jego brata i starszą 
siostrę). Komisja opisała około 50 zeznań dotyczących niezwykłych

47 Protokoły Trybunału..., t. 3, s. 111, 206. Zeznania świadków, brak jest metryki 
zgonu o. Rafała. Potwierdza to także B. M a k o w s k i ;  Thesaums..., s. 337.
48 Czcigodny Sługa..., w: Polscy święci..., s. 193-194.
49 K. K a n t a k ,  Franciszkanie..., t. 2, s. 397-398; Takie portrety znajdowały się 
w siedzibie wojewodziny podlaskiej księżny Joanny Woronieckiej oraz w klasztorze 
SS. Sakrainentek w Warszawie.
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zdarzeń, które dokonały się za życia, a także po śmierci o. Rafała50. 
W 1761 r., dwadzieścia lat po śmierci Sługi Bożego rozpoczęto proces 
informacyjny. Przesłuchano wówczas 39 osób, mimo iż żyło jeszcze 
wówczas więcej świadków życia o. Chylińskiego. Komisja otwarła 
grób o. Rafała, w którym znaleziono jego ciało nie poddane procesowi 
rozkładu. W 1763 r. wszystkie akta potrzebne do beatyfikacji były już 
gotowe. Gorącymi zwolennikami beatyfikacji o. Chylińskiego byli 
także dostojnicy polscy wraz z królem Stanisławem Augustem Ponia­
towskim. Niestety, proces beatyfikacyjny przeciągał się, papież Kle­
mens XIII zajęty obroną zakonu jezuitów, odsunął na dalszy plan inne 
sprawy. Jego następca, papież Klemens XIV rozpoczął badanie spra­
wy beatyfikacji o. Rafała. Wydał breve powołujące komisję do badań, 
której zadaniem było sprawdzenie, czy w kulcie tego franciszkanina 
nie występują nadużycia. Po zakończeniu badań akta przesłano do 
Rzymu, prefekt kongregacji obrzędów51 Marefuschi przedstawił je 
zgromadzeniu kardynałów. Zgodnie z ówczesną procedurą wprowa­
dzenie sprawy (introductio causae) nastąpiło po przestudiowaniu 
w Rzymie akt procesu diecezjalnego 29 maja 1772 r52.

W latach 1773-1777 odbył się proces apostolski, w którym zezna­
wały 63 osoby53. Pomimo rozbioru Polski, Wielkopolska w tym czasie 
nie odczuwała jeszcze skutków klęsk narodowych, nie wystąpiły za­
tem większe trudności z przeprowadzeniem procesu54 * *.

50 A. K u b i t , Czcigodny Sługa Boży O. Rafał Chyliński franciszkanin (życiorys), 
Kraków 1937, s. 86-91; A. K u b i t , Droga świętości. Czcigodny Sługa Boży O. Rafał 
Chyliński franciszkanin, Gość Niedzielny 4.10.1959, s. 316-317; A. K u b i t , Sprawa 
Czcigodnego O. Rafała Chylińskiego, Wiadomości z Prowincji OO. Franciszkanów w 
Polsce 1937 nr 7, s. 95; M a c i e s z c z y k ,  O. Rafał Chyliński, „Wrocławski Tyg. 
Kat.” 8.09.1957, s. 4.
51 B i b l i o t h e q u e  n a t i o n a l e  -  P a r í s ,  Processus Informativus S. D. 
Raphaelis Chyliński A. D. 1761-1765. Nr 929 (łaciński przekład zeznań świadków) 
mfk; Protokoły Trybunałów (diecezjalnego i apostolskich) z lat / 761-1777 z procesów 
do beatyfikacji o. Rafała Chylińskiego (tom I-I V).
52 Decretum Gnesnen. Beatificationis et Canonizationis ven. serví Dei Raphaelis 
Chyliński sacerdotis professi O. M. Conventualium, Romae 1772; Sacra Rituum Con­
gregado. Gnesnen. Beatificationis et Canonizationis Serví Dei Raphaelis Chyliński. 
Positio super dubio an sit signanda commisio introductionis causae, Romae 1772.
53 Sacra Rituum Congr. Gnesnen. Beatificationis et Canonizationis Serví Dei
Raphaelis Chyliński. Positio super dubio an sententia iudicum lata super cultu prae-
dicto Servo Dei non exhibido sit confirmando, Romae 1773.
M Acta Beatificationis et Canonizationis Raphaelis Chyliński, Romae 1786.
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Do przyśpieszenia sprawy beatyfikacji nie był w stanie przyczynić 
się kolejny papież -  Pius VI, pomimo wydania w rok 1786 dekretu 
potwierdzającego wcześniejsze badania. Przyczyną zastoju była rewo­
lucja francuska, rozbiory Polski oraz kasata zakonów. Czynniki te 
spowodowały przerwę w staraniach o beatyfikację.

Wojny napoleońskie sparaliżowały działalność Stolicy Apostol­
skiej, której akta Napoleon wywiózł do Francji, były wśród nich do­
kumenty dotyczące beatyfikacji o. Chylińskiego. Akta te odnalezione 
zostały dopiero po I wojnie światowej. We franciszkańskiej postulacji 
generalnej w Rzymie nie zapomniano o sprawie o. Rafała. W latach 
1824-1826 starania o beatyfikację podjął o. Apolinary Podolski postu- 
lator prowincji polskiej. Kult o. Rafała trwał nadal, a wierni nawiedza­
li jego grób w Łagiewnikach55.

Po rewolucji 1905 r. w carskiej Rosji pojawiły się prądy wolnościo­
we. Powróciła sprawa beatyfikacji o. Rafała. W 1906 r. po raz drugi 
otwarto trumnę zakonnika, celem sprawdzenia jak zachowały się jego 
szczątki. Był obecny prowincjał franciszkanów o. Peregryn Haczela, 
a całej komisji przewodniczył arcybiskup warszawski Wincenty Popiel. 
Stwierdzono, iż ciało zmarłego nadal było całkowicie zachowane. 
Zgodnie z procedurami spisano protokół otwarcia, po czym zwłoki 
umieszczono ponownie w trumnie, która została opieczętowana.

W 1918 r. po kilkudziesięciu latach wygnania franciszkanie wrócili 
do Łagiewnik, wznowiono wtedy z inicjatywy kongregacji współbraci 
Trzeciego Zakonu franciszkańskiego starania o beatyfikację o. Chy­
lińskiego. Przewodniczącym kongregacji był tercjarz Józef Tyf, który 
pełnił również funkcję prezesa, a jej sekretarzem został tercjarz Józef 
Sierakowski. Z inicjatywy kongregacji powstał komitet sympatyków 
beatyfikacji liczący 42 osoby. 6 grudnia 1925 r. komitet wystosował 
do prowincjała o. Peregryna Haczeli list z prośbą o podjęcie kwestii 
beatyfikacji o. Rafała w Rzymie56.

Dekret Kongregacji Obrzędów z 17 listopada 1926 r. pozwalał na 
kontynuowanie procesu według norm Kodeksu Prawa Kanonicznego

55 A. B i g o n i , Vita del Ven. Servo di Dio P. Raffaele Kiliński Minore Conventuale, 
Roma 1845; J. B a r ,  Droga do beatyfikacji Rafała Chylińskiego, Prawo Kanoniczne 
1991 nr 34, s. 215-218.
56 AFŁ Kronika Klasztoru, t. 2, s. 192 nn, 215; t. 3, s. 1; S. G a 11 bp, Chyliński Rafal, 
w: Podręczna encyklopedia kościelna, t. 7-8, Warszawa 1906, s. 68-70.
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z 1917 r. Po 1930 r. procesem o. Rafała zajął się gorliwie i umiejętnie 
nowy postulator generalny o. Wojciech Topoliński. Poparli go pro­
wincjałowie polscy: o. Kornel Czupryk i o. Anzelm Kubit57.

Do wybuchu II wojny światowej w 1939 r. przygotowano prawie 
całą pozycję, czyli zbiór akt procesowych, celem przedstawienia do 
dyskusji nad heroicznością cnót o. Chylińskiego. Nowy summariusz 
ukończono 22 kwietnia 1937 r., informacja ze strony Postulacji nosi 
datę 24 czerwca 1939 r. Odpowiedzi adwokatów na uwagi promotora 
wiary wydrukowano już po wybuchu II wojny światowej. Noszą one 
datę 6 kwietnia 1940 r58. Natomiast inne dokumenty dołączone do od­
powiedzi adwokatów nadesłano z Polski do Rzymu na początku 
1939 r. Jesienią 1939 r. zginął z rąk niemieckich na Pomorzu postula­
tor o. W. Topoliński, sprawa procesu beatyfikacyjnego ponownie zo­
stała zawieszona. Od 1945 r. procesem zajął się nowy postulator 
o. Antoni Ricciardi59. Dekret heroiczności cnót wydany na polecenie 
papieża Piusa XII 13 maja 1949 r60 zakończył zasadnicze etapy proce­
su beatyfikacji. Należało jeszcze przedstawić Stolicy Apostolskiej do­
kumentacje o cudach zaistniałych za przyczyną o. Rafała. Jesienią 
przed II wojną światową postulator o. W. Topoliński wytypował od­
powiednie fakty do aprobaty Stolicy Apostolskiej, m. in. wyszukał on

57 Visitatio Sepulchri ven. Servi Dei Raphaelis Chyliński, Commentarium Ordinis 
OFM Conv 1928 nr 25, s. 273-274; Fr. Ś w i ą t e k ,  Świętość Kościoła w Polsce, 
Kielce 1930, t. 1, s. 18-21 (O. Rafał Chyliński); Causa Ven. Servi Dei Raphaelis 
Chyliński, Commentarium Ordinis OFM Conv 1937 nr 34, s. 128-131.
58 M.J. C h u d e k ,  Rafał Chyliński. Na drodze do beatyfikacji, Pro Christo 1926 nr 2, 
s. 828-836.; Decretum introductions causae et validitatis processus, Commentarium 
Ordinis F. M. Conv 1941 nr 38, s. 258; S. Rituum Congregatio. Decretum quo virtutes 
S. D. Raphaelis Chyliński heroicae declarantur, Acta Apostolicae Sedis 1950 nr 42, s. 
149-151; Sacra Rituum Congregatio. Gnesnen. seu Varsavien. Beatificationis et Can- 
onizationis Ven. Servi Dei Raphaelis Chyliński, sacerdotis professi Ord. Min. Conven- 
tualium S. Francisci. Nova positio super virtutibus, Romae 1940.
59 Sacra Rituum Congregatio. Gnesnen. seu Varsavien. Beatificationis et Canonizationis 
Ven. Servi Dei Raphaelis Chyliński. Nova positio super virtutibus, Roma 1946.
60 Sacra Rituum Congregatio. Gnesnen. seu Varsavien. Beatificationis et Canonizationis 
Ven. Servi Dei Raphaelis Chyliński. Novissima positio super virtutibus, Roma 1949; 
Acta Apostolicae Sedis 1950, vol. 42, s. 148-151. Tego samego dnia tj. 13 maja 1949 r. 
w kościele w Łagiewnikach dokonano rekognicji zwłok o. Rafała i nałożono pieczęcie 
biskupie na jego trumnie. Czynność powyższa była konieczna także z tej przyczyny, że 
Niemcy w czasie okupacji zerwali nałożone w 1906 r. na trumnę pieczęcie abp. war­
szawskiego Popiela.
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w aktach procesu gnieźnieńskiego z 1777 r. opis cudownego, nagłego 
uleczenia warszawskiego sędziego Zygmunta Staniszewskiego. 
W 1936 r. dr Madeyski, Polak mieszkający na stałe w Rzymie, opiera­
jąc się na ówczesnych możliwościach medycyny, wydał na piśmie 
opinię, że uleczenie Staniszewskiego w styczniu 1764 r. może być 
dowodem przedstawionym w procesie beatyfikacyjnym. Na zebraniu 
konsulty lekarskiej, w marcu 1990 r., odbyła się dyskusja nad przed­
stawionym do beatyfikacji cudem, zakończona pozytywnym orzecze­
niem61. O. Topoliński nie zdążył przekazać swemu następcy w Postu- 
lacji opinii dr Madeyskiego. Dopiero postulator o. Ambroży Sanna 
odkrył w archiwum Postulacji opinię dr Madeyskiego, zainteresował 
się bliżej opisanym faktem i opracował pełną dokumentację dotyczącą 
tego uzdrowienia. W okresie od maja 1989 r. do lutego 1990 r. wy­
drukował akta według obowiązującej obecnie procedury Kongrega­
cji Spraw Kanonizacyjnych. Dyskusja nad przedstawionym cudem 
do beatyfikacji odbyła się na zebraniu konsulty lekarskiej w marcu 
1990 r. Wynik był pozytywny. Następne zebrania w Kongregacji 
(teologów i kardynałów) również wypowiedziały się przychylnie 
w sprawie przedstawionego przypadku cudownego uzdrowienia62. 
Na ołtarze wyniósł o. Rafała Chylińskiego papież Jan Paweł II w cza­
sie czwartej pielgrzymki do Ojczyzny, dnia 9 czerwca 1991 r. podczas 
Mszy św. na warszawskiej Agrykoli63.

61 M . K l e p a c z  bp, W sprawie beatyfikacji Sługi Bożego Rafała Chylińskiego, W ia ­
d o m o ś c i D ie c e z ji Ł ó d zk ie j  1 9 5 9  nr 3 3 , s. 2 2 7 ;  T. G o c ł o w s k i ,  Kronika. Polscy 
kandydaci na ołtarze, N a sz a  P r z e sz ło ść  19 5 9  nr 10, s. 4 8 6 ;  Sługa Boży O. Rafał Chy­
liński, W r o c ła w s k ie  W ia d o m o śc i K o śc ie ln e  195 9  nr 14, s. 4 2 1 -4 2 2 .
62 J. B a r ,  Droga do beatyfikacji..., s. 2 1 5 -2 1 8 .
63 P rym as P o lsk i, kard yn ał J ó z e f  G lem p , w  o b e c n o śc i c a łe g o  E p isk op atu  P o lsk i, kar­
d y n a łó w  i b isk u p ó w  p rzy b y ły ch  z  za g ra n icy  oraz zebranej r z e s z y  w iern y ch , p o p ro sił  
O jca  Ś w ię te g o  o  b ea ty fik a cję  C z c ig o d n e g o  S łu g i B o ż e g o  R afa ła  C h y liń sk ie g o , p o d a ­
ją c  p rzy  tym  k ró tk ą  b io g ra fię  i ch a ra k tery sty czn e  cn o ty  te g o ż  s łu g i B o ż e g o . 
W y słu ch u ją c  p ro śb y , O jc ie c  Ś w ię ty  za  radą K o n g reg a cji S p raw  K a n o n iza cy jn y ch  
d a n ą  M u w ła d z ą  a p o s to lsk ą  z e z w o li ł  na p r z y s łu g iw a n ie  ty tu łu  B ło g o s ła w io n e g o  S łu ­
d z e  B o ż e m u  R a fa ło w i C h y liń sk ie m u , u stan aw ia jąc  p rzy  tym  r ó w n ie ż , b y  j e g o  św ię to  
o b c h o d z o n o  w  d n iu  2 gru d n ia , w  o k reś lo n y  p rzez  p raw o  sp o s ó b  i m ie js c e .
D n ia  2 3 .0 6 .1 9 9 1  r. na ła g ie w n ic k im  sanktuarium  m ia ła  m ie js c e  d z ię k c z y n n a  u r o c z y ­
s to ść  E p isk op atu  P o lsk i za  w y n ie s ie n ie  na o łtarze  o. R afa ła  C h y liń sk ie g o .
R e lik w ie  b ea ty fik o w a n eg o  o. R afała  C h y liń sk ieg o  z o sta ły  w cze śn ie j  z ło ż o n e  w  jed nej  
z  b o czn y ch  k ap lic  k o śc io ła  w  Ł a g iew n ik a ch , która zosta ła  p o św ię c o n a  o. C h y liń sk iem u .
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Zakończenie

Beatyfikacja o. Rafała Chylińskiego pozwoliła na wyciągnięcie tej 
postaci z mroku przeszłości i ukazania jej jako jałmużnika, opiekuna 
chorych i dobrego spowiednika. Postać o. Rafała nabiera szczególne­
go wyrazu, gdy spojrzy się na nią z perspektywy czasów, w których 
przyszło mu żyć i działać. Czasy saskie zwane też „zapustną swawo­
lą”, „czasami konsumizmu” cechowała rozrzutność, prymitywne za­
bawy, nastąpiło wtedy obniżenie intelektualnego i moralnego poziomu 
społeczeństwa. Wieloletnie wojny, grabieże, stale przemieszczanie się 
przez Polskę obcych wojsk, doprowadziły kraj do ruiny gospodarczej 
i politycznej. Na przekór tej sytuacji w niektórych kręgach bardzo po­
pularna stała się asceza chrześcijańska połączona z pokutą i umar­
twieniami.

Z przekazów źródłowych wynika, że o. Rafał wywierał wielki 
wpływ na swoje otoczenie. W jego osobowości wyczuwało się 
ogromną siłę, wielkość moralną, otwartą postawę wobec bliźniego, 
bezinteresowne poświęcenie dla drugiego człowieka. Ów charyzmat 
miłości czynił go zdolnym do podejmowania trudu ponad swe wątłe 
siły fizyczne. Musiał być to wielki i szczególny charyzmat by w cza­
sach saskich, gdy wartości duchowe znaczyły tak mało, ludzie z pro­
blemami osobistymi oraz dotyczącymi spraw społecznych i państwo­
wych szukali wsparcia u o. Rafała widząc w nim patrona udręczonej 
Ojczyzny.

Postać bł. Rafała świadczy chlubnie o środowisku, w którym się 
rozwijała i znalazła podatne warunki istnienia. Jego charakter święto­
ści kształtował się bez rozgłosu. Żył i działał na zasadzie ekspiacji. 
Z upływem czasu, z kapłana franciszkańskiego poświęcającego się 
ludziom biednym, o. Rafał Chyliński stał się symbolem i nadzieją na 
odrodzenie moralne narodu.
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Z D Z IS Ł A W  G O G O L A  O F M C o n v

Le bienheureux Raphaël Chyliński (1694-1741)

Résumé

La b éatification  du père R aphaël C h yliń sk i perm it de faire sortir c e  p erson n age de  
l ’ob scu rité  du p assé  et de le  faire appaître en  tant q u ’aum ônier, protecteur d es m alades  
et un b on  con fesseu r . Le p ersonn age du père R aphaël a une allure particu lière quand on  
le  regarde dans la p ersp ective  du  tem p s où  il vécu t et opéra. L es tem p s sa x o n s ap p elés  
aussi „folâtreries d e carêm e-p ren an t” , „tem ps de co n so m m a tio n ”, se  caractérisa ient par 
d es p rod iga lités et d es d iv ertissem en ts prim itifs. C 'e s t  a lors q u 'eu t lieu  un ab a issem en t  
du n iveau  in te llec tu e l et m oral de la  soc ié té . D es  guerres p lu r ia n n u e lle s , d e s  p illa g e s , 
d es d ép la cem en ts  p erm an en ts d e s  a rm ées étragères sur le territo ire p o lo n a is ,  
a m en èren t le p ays à la  ru ine é c o n o m iq u e  et p o litiq u e . En d ép it de ce la , u n e a sc è se  
ch rétien n e  l ié e  à la  p én ite n c e  et la  m o rtifica tio n , d ev in t  très p op u la ire  d an s certa in s  
m ilieu x . S e lo n  q u e lq u e s  so u rces  d ’in fo rm a tio n s, le  père R ap h aël eu t u ne in flu en ce  
im portan te sur son  en tou rage . D an s son  p erso n n a g e , on  ressen ta it u n e  fo rce  én o rm e, 
u n e grandeur m orale , u ne a ttitude o u verte  vers le p roch a in  et un d év o u em en t  
d é s in tére ssé  p ou r l ’autrui. C e  ch a r ism e  de l ’am our le  ren d ait ca p a b le  d ’entreprendre  
un effo r t su p érieu r à se s  fo rces  p h y s iq u es  frêles. Ç a  d ev a it être un ch a r ism e  im m en se  
et particu lier , p u isq u e  le s  g en s  v iv a n t d an s le s  tem p s sa x o n s , o ù  les  va leu rs sp ir itu e lle s  
s ig n if ia ie n t  si p eu , v en a ien t c h e z  le  père R ap h aël a v ec  leurs p ro b lèm es p erso n n e ls  
et c e u x  lié s  à la  v ie  so c ia le  et p o litiq u e , pour ch erch er  du seco u rs , en  v o y a n t en  lui 
le  patron de la  Patrie tou rm en tée . Le p erso n n a g e  du b ien h eu reu x  R ap h aël tém o ig n e  
b rilla m m en t du m ilieu  o ù  il s ’ép a n o u it  et trou va  d es  c o n d itio n s  fa v o ra b les  p ou r v ivre. 
S o n  caractère de sa in teté  se  form ait san s re ten tissem en t. Il v iv a it  e t trava illa it se lo n  le  
p rin cip e  d ’ex p ia tio n . A v e c  l ’é c o u le m e n t  du tem p s, c e  prêtre fra n c isca in  se  con sacran t  
au x  p au vres, d ev in t  le sy m b o le  et l ’e sp éra n ce  de la  ren a issa n ce  m ora le  du p eu p le .

Traduction: Iwona Bartosz-Przybyło

SŁAWOMIR ZABRANIAK

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA 
I NAWIEDZENIA NMP W WIELUNIU (do końca XVIII w.)

Z przeszłości Wielunia

W Polsce jest wiele miast, których bogate dzieje pozostają ciągle 
w mrokach zapomnienia i niewiedzy. Jednym z nich jest Wieluń, mia­
sto w województwie łódzkim położone ok. 70 km na północ od Czę­
stochowy. W Polsce przedrozbiorowej był miastem królewskim i sto­
licą ziemi wieluńskiej. Tutaj były siedziby różnych urzędów admini­
stracji państwowej i kościelnej. W 1281 r. książę Henryk IV Probus 
przeniósł siedzibę kasztelanii z Rudy do Wielunia1. W 1283 r. Wieluń 
został wymieniony przez Przemysława II, księcia wielkopolskiego 
wśród miast, które miały wzorować się na prawach miasta Kalisza. 
W 1335 r. pożar zniszczył miasto. Król Kazimierz Wielki zaczął 
dźwigać je ze zgliszczy. Wzniósł zamek, a całość otoczył pojedyn­
czym murem obronnym i fosą2.

Miasto cieszyło się licznymi przywilejami, które umożliwiły roz­
wój handlu i wzrost zamożności mieszkańców. O bogactwie miasta 
w dawnych wiekach świadczą m.in. pozostałości sieci wodociągowej 
z XVI/XVII w.3 Król Zygmunt Stary pozwolił ją  wybudować, wyda­
jąc odpowiedni dokument w 1532 r. Rozwój Wielunia w XV i XVI w. 
wynikał z korzystnej koniunktury gospodarczej i położenia na szla-

1 R. R o  s i n , Ziemia Wieluńska w X1I-XVI w. Studia z dziejów osadnictwa, Ł ó d ź  

1 9 6 1 , s. 7 8 , p rzyp . 7 0 .
2 B ib lio tek a  C za rto ry sk ich  w  K ra k o w ie , sy g n . 3 3 1 5 , W ia d o m o śc i o  Z iem i R u d zk iej  
p otem  W ie lu ń sk ie j  n a zw a n ej, tu d z ie ż  o  m ie śc ie  R u d z ie  i W ie lu n iu , T ek i P stro k o ń -  
sk ie g o , k. 90: „ ...te n ż e  K a z im ierz  król w  W ie lu n iu  w y b u d o w a ł za m ek  a m ia sto  m ura- 

m i o p a sa ł.. .” .
3 W . S z c z y g i e l s k i ,  Dzieje ziemi wieluńskiej, Ł ó d ź  1 9 6 9 , s. 128.

„ N a sza  P r z e sz ło ś ć ” t. 106: 2 0 0 6 , s. 2 1 7 -2 3 5 .


